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D ru k ie m  i nak ładem  D ruka rn i  N ad w o rn e j  W .  Deekera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K am ieńsk i  w  P o z n a n iu .

Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozn.
K r ó l e w i e c ,  poniedziałek 28. Kwietnia po południu. — Wiadomości 

nadeszłe tu  z Petersburga donoszą., że ukaz cearski rozrządza rozwiąza­
nie obrony krajowej. Ukazem tym rozpuszczają się 337 drużyn, 6 pułków 
kozaków i rozpisana w Lutym r. b. w gubernii kasanckiej, jazda tartar- 
ska, razem 350,000 wojska pierwszego i drugiego powołania obrony kra­
jowej.

Wi edeń ,  poniedziałek 28. Kwietnia. — Gazeta urzędowa medyolań- 
ska donosi w artykule korrespondencyjnym, że sardyński minister spra­
wiedliwości przygotowuje prawo prasowe, stanowiące obowiązek kau- 
cyi dla gazet i pras tego przepisując, że po pięciorazowem skazaniu na­
stąpić ma przytłumienie gazety. To samo pismo donosi także, że arcy­
biskup Franzoni obranym będzie, jak  się zdaje, kardynałam, a potem do 
Turynu wróci.

Telegraficzne wiadomości.
R z y m ,  21. Kwietnia. — Z powodu chorób charakteru tyfusa w  Lewan- 

cie muszą wszystkie prowineye austryackie prócz zwykłego paszportu zdrowia 
dostawie jeszcze potwierdzenia konsulatów, albo jeżeli nio raasz żadnego kon­
sulatu w porcie, z którego odpływ ają, zatwierdzenia municypalne zadowalają­
cego stanu zdrowia przy zawitaniu do portów  państwa kościelnego.

i n o ™ \^ iW.ictnia- ~~ C o r r i e r e  u ic r e a n t i l le  donosi, że armia pie- 
moncka o Ib ,000 ludzi zmniejszy się.

B e r l i n ,  29. Kwietnia.— Najj. Pan raczył nadać superintendentowi i pier­
wszemu księdzu I e t z o l d  w Muskau w powiecie ltothenburgskim order orła 
czerwonego 3. klasy z w stęgą, i sołtysowi głównemu i posiadaczowi dworku 
A do li owi M ix  w Markushof w powiecie malborskim oznakę powszechna ho- 
norową, i mianować sędziego sądu powiatowego G e h r k e n  w Geseke radzcą 
sądu powiatowego; i dotychczasowego pomocnika przy prokuratorze, asessora 
sądowego W o l l f  w  Frankfurcie nad Odrą prokuratorem przy sądzie powia­
towym i przysięgłych w Landsbergu nad W artą ; nadać rzecznikowi i nota- 
ryuszowi ^ c h c n c k  w Meschede charakter radzcy sprawiedliwości, i rendan- 
towi kasy salaryjnej sądu powiatowego N a h m e r  w Arnsbergu charakter radcy 
rachunkowego.

B e r l i n ,  28. Kwietnia. — Izba panów obradowała w swojem (32giem) 
posiedzeniu w 26. Kwietnia nad projektem do prawa tyczącym się oszaco­
wania włości wiejskich celem obrachowania części obowiązkowej w prowincyi 
westfalskiej. Komisya sprawiedliwości postanowiła dwie zmiany (do § 3 i 9). 
Pierwszą przyjęła izba po niejakiej dyskusyi, drugą zaś odrzuciła, dla tego 
projekt do prawa jeszcze raz wraca do izby deputowanych. Prócz tego przy j­
muje izba następującą przez komisyą proponowaną rczotucyą: Izba panów ze­
chce wyrzec oczekiwanie, źe rząd zechce nadal mieć wzgląd na życzenia izby 
na dobro prowincyi westfalskiej wyrzeczone, tyczące się rezultatów spodzie­
wanych z wniosku h r . Itzenfilitz względem przedłożenia projektu do prawa, 
nad ustanowieniem zmniejszonej taksy dla posiadłości włościan przychodzących 
do sukcesyi. Poczem przeszła izba do szczegółowego rozbioru regulaminu dla 
miast prowincyi nadreńskiej.

— W  (65ej) sesyi izby deputowanych w  dniu 26. Kwietnia stał na po­
rządku dziennym jako przedmiot obrad. E tat ministerstwa spraw  gospodar­
skich i etat administracyi stanu. E taty przyjęto. Drugi przedmiot dyskusyi 
stanowił etat ministerstwa spraw  duchownych, wychowania publicznego i me- 
dcyny — przyjęty został całkiem. Nastąpił potem raport komisyi budże­
towej z roku 1856. Projekt przez rząd przedłożony przyjęty  został, dla 
tego wydatek i dochód na rok 1856 ustanowiono na 118,864,071 tal.

Południowi! tentr wojny.
Korespondencya S i e c i ą  z Konstantynopola pod dniem 14. Kwietnia pisze 

co następuje: W yprowadzenie wojska odbywa się z wielką skrzętnością. 
W armii francuskiej rozpoczęto od szaserów afrykańskich, artyleryi i żuawów.

u  ■ Patok i cz?*ć dywizyi jenerała v. Failly wsiadła na okręty. Z Kinburnu 
całkiem załoga w yszła, zdążając ku Kamieszu. W  Kercau okręty »Cafarelli«, 
»Gorgonio i »Serastris« brały  na pokład strzelców i żuawów.

—  Z Konstantynopola piszą do J o u r n a l  des  D e b a t s :  Ratyfikacye, 
które zawozi Razim bej do P aryża , zawierają 13 akt; 6 dla ogólnego układu

pokojowego, 6 dla konwencyi dardąnelskiej, z których po jednym otrzyma ka­
żde z państw w układ wchodzących, a jeden akt dla Rosyi samej tyczący się 
ograniczenia okrętów wojennych na morzu Czarnem. Akta z tureckiej strony 
są pisane częścią po francusku częścią po turecku na pargaminie z ozdobami 
złocistemi.

—  K uryer belgradzki donosi: Podług wiadomości urzędowej nadeszlej
do rządu wołoskiego zwolna tylko w yjdą z Księstw naddunajskich wojska au­
stryackie tak , źe w ciągu 6 miesięcy nie będzie na terytoryum  wołoskicm ani 
jednego żołnierza.

— Z polecenia cesarza Francuzów postanowił minister wojny i marynarki, 
żeby Pelissier na czele 50,000 wojska na okrętach rządowych z Krymu do 
Francyi przepłynął. W  tym celu już 12. Kwietnia zawinęło do Kamieszu 
kilka okrętów.

— Równocześnie z potwierdzeniem traktatu pokojowego wydał cesarz 
Aleksander w wilią swego wyjazdu do Moskwy, to jest 8. Kwietnia rozkazy 
dzienne do armii stanowiące nowy jej podział i organizacyą wojenną a przeto 
okazujące, źe Rosya nie zupełnie wierzy w trwałość pokoju. Dotąd wszy­
stkie wojska rosyjskie miały w czasie pokoju jednego wodza i jeden sztab 
główny, a dopiero w czasie wojny rozdzielano je  według potrzeby i organizo­
wano z nich oddzielne strategiczne całości, odrębne armie, z których każda 
miała własnego dowódzcę, w łasny sztab i na osobnym działała teatrze. I tak 
podczas ostatniej wojny uorganizowano osobne armie: petersburgską i bałty­
cką, zachodnią i środkową, południową i krym ską; te jednak 6 armii stano­
wiły właściwie trzy  wielkie pod względem strategicznym  całości, to jest: ar­
mię północną, zachodnią i południową. Świeże rozkazy cesarskie utrw alają 
i zachowują ten wojenny podział wojsk, na czas nastającego dzisiaj pokoju. 
Z jednej albowiem strony uzupełniają formacyą gw ardyi, (oddając im 
bataliony strzeleckie) która wraz z grenadyerami tw orzy teraz armią północną, 
z drugiej strony dzielą armię czynną na dwie części, na armię I. i armię II. 
Jenerał adjutant ks. Gorczakow, namiestnik Królestwa Polskiego a dotychczas 
główno-dowodzący armiami zachodnią i środkową mianowany został wodzem 
armii I.; jenerał adjutant Kiiders dowódzca armii południowej i wojsk w K ry­
mie, wodzem armii II. Oba otrzym ują prawa i przywileje jakich używ ają 
dowódzcy oddzielnych armii w czasie pokoju (oto cala różnica i oznaka przej­
ścia wojsk na stopę pokojową). Korpusy piesze: 1., 2. i 3. składać będą ar­
mię 1.; zaś korpusy 4,, 5. i 6. armię drugą. F ront armii 1. obrócony je st na 
zachód, a główna jej kwatera w W arszawie; front armii 2. zwrócony jest na 
południe a główna jej kwatera dotąd w Symferopolu a później zapewne 
w Mikołaje wie.

Nadto dalsze rozkazy cesarskie uzupełniają sztaby tych dwóch wielkich 
armij. Mianowani albowiem zostali: dowódzca rozformowanego 2go rezerwo­
wego korpusu jazdy , jenerał porucznik baron W rangel I. dowódzcą 3go kor­
pusu armii; dowódzca dotychczasowego 3go korpusu piechoty jenerał-adjutant,
jenerał porucznik Bczak I., dowódzcą 5go korpusu arm ii; jenerał kwatermistrz

- . - „ rtyleryi armii zachodniej
jenerał Stachowicz 1. naczelnikiem artyleryi le j armii; naczelnik inżynierów 
armii południowej i środkowej, jenerał Buchmeyer, naczelnikiem inienierów 
I. armii; nakoniec jenerał-m ajo r M ielnikowi, pełniącym obowiązki jenerał- 
intendenta lej armii.

Mniemamy, źe dwie są przyczyny tych rozkazów wydanych w  chwili ra- 
tyfikacyi traktatu pokojowego, a zajmujących się organizacyą armii: lsze Ro­
sya. nie wierzy w  trwałość pokoju, zachowuje przeto war mi i  organizacyą 
strategiczno-wojeuną. Fo 2gie rząd rosyjski korzysta z doświadczeń w ciągu 
ostatniej wojny nabytych; wiedząc bowiem, iż jeden wódz nie zdoła zarządzać 
i poruszać tak licznemi wojskami w tak rozległem państwie, a formowanie kilku 
oddzielnych armij podczas walki ma wielkie niedogodności, —  stanowi nowy 
stały podział wojsk, a pozostawiając dawną organizacyę korpusów oddziel­
nych, mających każdy swoje ograniczone pole działania (jakiemi są: kaukazki, 
finlandski, orenburgski i syberyjski), uzupełnia organizacyę gwardyi przezna­
czając niejako dla niej teatr północny, z dzisiejszej zaś armii czynnej tw orzy 
dwie armie, które stawia na dwóch wielkich teatrach: zachodnim i południowym.

— Zaledwie ucichnął szczęk broni na czarnomorskich wybrzeżach, a spór 
orężny w sprawie wschodniej załatwiono chwilowo przeniósłszy go na pole 
dyplomatyczne, gdy oto powstaje i w  coraz groźniejszej ukazuje się postaci 
now y spór, mogący być uważany za drugą część spraw y wschodniej: spór 
między Persyą a Afganistanem, które są istotnie tylko przedniemi strażami



o

R osy i i Anglii na śro d k o w o -az ja ty ck im  teatrze w ojennym . S pó r ten uw a­
żać należy źa dslszy ciąg walki R osyi z W . B ry tan ią  o przew agę w Iranie, 
w  T uran ie  i A fganistanie, słowem w całej środkow ej A zy i, w alki, która ro ­
zw inąć się może w  olbrzym ią w ojnę o Indye i cały handel lądow y azyatycki. 
W o jn ę  tę  p rzew idują  z daw na politycy, a bieg w ypadków  coraz widoczniej 
potw ierdza ich przepow iednię i coraz bardziej spełnienie jej przybliża. Pisali­
śm y  już w  tyra przedmiocie w ykazując obszernie dla czego zajście I ersyi 
z A fganistanem , a raczej z C ost-M ocham etem , uw ażam y za walkę Rosyi z W. 
B ry tan ią  i za drugi ustęp  sp raw y  w schodniej. . . , .

S p ó r ten staje się coraz groźniejszym  i przechodzi naw et w b o j, jak  oka­
zu ją  listy z T rebizondy zamieszczone w  D a i l y - N e w s ,  oraz wiadomość po­
dana przez dziennik tyfliski K a w k a z .  T en  ostatni dziennik donosi, ze szach 
perski zgrom adził i w yp raw ił liczną arm ię do H eratu dla obrony tej ważnej 
tw ierdzy , będącej bram ą do Indyi i dla zasłor.ienia całego K horassanu przeciw 
nadchodzącem u z Afganami D ost-M ocham edow i; nie podaje on jednak  dalszych
0 tej w ypraw ie wiadomości, Angielski zaś D a i ly  -  N c w  s zaw iera następujący 
list- "Trebizonda 27. Marca. S p raw a perska i nieporozumienie Anglii z tein 
państw em  coraz groźniejszą ma postać. P rz y b y ł tu  wczoraj goniec z w iado­
mościami-z T eheranu  z 4go , z T ab ris  z 9go, a z L rzerum u z 20. Marca. W e­
d ług  tych  doniesień, szach perski zachęcony pom yślnym  przez w ojska jego 
zajęciem H eratu , uzbrajał się aby w targnąć  do A fganistanu: znaczne siły 
z wielkiemi zapasami wojenoeini ciągły ze w szystkich stron Persy i ku w scho­
dnim jej granicom. Ukazanie się parow ców  w ojennych indyjsko-angielskich 
w  zatoce perskiej, w  B uszyr nie p rzestraszy ło  lecz tylko roz ją trzy ło  Persów . 
P ose ł aiwielski M urray, w idząc te nieprzyjacielskie kroki i zam iary, odjechał 
z Tabąis do Orumiah. Poseł francuski zawiesił rów nież sw oje stosunki dyplo­
m atyczne z .rządem  perskim , a w  połowie M arca zamierzał udać się także do 
Orum iah. Konsulowie nasi (angielscy) w  i  oboranie i T ab ris , otrzym ają lada 
chw ila rozkaz opuszczenia sw ych stanow isk i w yjechania z Persy i 5 nędzie to 
znakiem , iż w ydano w ojnę temu państwu.*'

ślostya.
P e t e r s b u r g ,  22. Kwietnia. —  Dzisiejsze gazety tutejsze zaw ierają na­

stępujący  rozkaz dzienny do ruchomej obrony krajow ej:
W ojow nicy obrony krajow ej!

Manifestem z 29. Stycznia 1855 pow ołał w as w  Bogu spoczyw ający oj­
ciec nasz ku wzmocnieniu naszych walecznych w o jsk , aby ojczyznę ochronić,
1 głos ojczyzny znalazł oddźw ięk w  sercach dzieci.

Cała R osya poruszy ła  się, natchniona uczuciem miłości i nieograniczonego 
oddania się i wszędzie uzbro iły  się liczne zastępy za w iarę, monarchę i ojczyznę.

W ojow nicy obrony krajow ej ! w yście byli przedstawicielami tych  walecz­
nych zastępów , wyście opuścili wasze dom y i rodziny, aby  dzielić z wojskiem 
na  polu b itw y doświadczonem , tru d y  i znoje, i daliście p rzyk ład  w y trw ało ści, 
niezłomnej odw agi, posłuszeństw a, gotow ości, poświęcenia, w szystkiego dla 
nas i dla ukochanej przez nas i was R osyi.

W ielu z waszego grona śluby  sw oje przypieczętow ało  w łasną  krw ią, 
znajdując śmierć w szeregach w alecznych obrońców  Sew astopola , wyście 
okazali św iatu, jaka siła duszy  ż y je  w ludzie ro sy jsk im .

T eraz  wojnie położono koniec i możem y, dziękując wam w innemu ojczy­
zny  za wasze posługi, powiedzieć w am : Idźcie w  pokoju w ojow nicy k ra ju  ro ­
syjskiego, wracajcie do w aszych zag ród , do w aszych rodzin , do w aszych da­
w niejszych zatrudnień i obow iązków , i nieprzestaw ajcie byc dla stanów , które 
w as p o w o ła ły /w zo rem  porządku i posłuszeństw a, którąście się zaw sze w sze­
regach pospolitego ruszenia odznaczali.

Na pamiątkę waszej chwalebnej służby  udzielamy w am  najlaskaw iej, od 
jenerała zacząw szy aż do prostego żołnierz, praw o, naw et po rozpuszczeniu 
obrony  krajow ej noszenia odznaczającej w as oznaki k rzy za , pod zachow a­
niem przepisów  zaw artych  w  statucie dziś przez nas w ydanym .

Niech k rzyż ten będzie zaszczytną odznaką za Waszą troskliw ość, jak iej- 
ście dali dow ody vy dobru ogólnem w czasie nadzw yczajnych okoliczności ukoń­
czonej teraz walki.

P e t e r s b u r g ,  24. Kwietnia. —  Zam ianowanie dotychczasowego posła 
w  W iedniu księcia Gorczakowa ministrem sp raw  zagranicznych, je s t sp raw ą 
ostatecznie zadecydow aną i w krótce obwieszczą ją  pisma urzędow e.

— Z Berlina pod 25. K w ietnia telegrafu ją: Pan F o n ton , poseł rosyjski 
w  H anow erze, obrany został posłem w W iedniu. Pan Fonton bawi jeszcze 
w  Petersburgu.

J Trancya. r , ,
P a r y ż ,  24. Kwietnia. —  Z układu pokojow ego w idać , źe żadne stano­

wcze na  konferencyach nie zaszło postanow ienie co do K sięstw  N addunajskich 
źe raczej w strzym ano się z tem aż komisya miejscowa, w ysłuchaw szy  życzeń 
mieszkańców, zda sw oje sprawozdanie. Jes t jeszcze — mówi korespondent 
gazety kolońskiej — nadzieja, do połączenia dw óch tych K sięstw  pod berło 
jednego hospodara, zwłaszcza że F rau cy a , R osya i P ru sy  za tem się by ły  
ośw iadczyły.

—  H rabia Cavour oczekiwany tu  dziś łub ju tro  z Londynu. K onferow ał 
z lordem Palmerstonem nad tem, w  jak i sposób ma być sp raw a w łoska p rzed­
stawiona W parlamencie angielskim i w  Piemoncie. W yjazd  hrabiego Cavour 
do Londynu, m ów ią, że nie podobał się cesarzowi F rancuzów , k tó ry b y  wolał, 
żeby hrabia nie sądził, źe więcej spodziewa się od Anglii niż od Francyi. 
P o b y t hr. Cavour ma być nader krótkim  w  P aryżu , zkąd w raca do T u ry n u .

P a r y ż ,  25. Kwietnia. — M o n i t o r  zawiera wiele adresów  do cesarza 
z powinszowaniem szczęśliwie zaw artego pokoju.

—  Ż T u lonu  odeszła w czoraj fregata i parow a korw eta na w schód.
 A gent rosyjski zbiera tu  tow arzystw o dram atyczne, z którcm  zamie­

rza udać się do M oskwy na k o ronac ją  cesarza. N iektórzy artyści są  na rok 
przy jęc i i udają  się z M oskw y do Petersburga.

 Jeneralny inspektor zdrow ia w  armii Dr. Chelier ruszy ł do Marsylii,
aby po porozumieniu się z adm inistracyą w ojenno-m orską czuwał nad ścisłem 
w ypełnieniem  przepisów , w ydanych co do przyjm ow ania w ojska krymskiego.

— W ielu  zbiegów politycznych korzystając z am nestyi cesarskiej wróciło 
do k ra ju  zdaw szy poprzednio deklaracyą poddania się dzisiejszemu rządow i
i  dzisiejszym prawom.

—  Ratyfikacya turecka nadeszła; wymiana ju tro  nastąpi. W  niedzielę

w ykrukn je  M o n i t o r  cały  uk ład , i ja k  n iektórzy  m ów ią , i całe protokoły 
w dodatku. Co się zdaje być rzeczą niepodobną.

— P an  Lam artine odw iedził cesarza, dziękując 11111 za 50 ,000  ł r . , któ­
rych n ieprzy jął.

— Cesarski dekret organizuje g w ard y ą  m unicypalną (garde de Paris) ma­
ją c ą  się na przyszłość składać z 2483  łudzi podzielonych na dwie baterye pie­
choty po 2 kompanie i na 4  szw adrony  jazd y .

Analia,
L o n d y n ,  25. Kwietnia. —  A dm irałow ie i kapitanowie floty w Spithead 

w ydali bankiet na cześć olicerów  m arynark i francuskiej, k tó rzy  przybyli 
na przegląd  ilo ty  angielskiej.

—  W czoraj odeszły z Liverpoolu trz y  okręty  do K rym u  dla zabrania 
ztam tąd wojska.

— O flocie zgromadzonej w  Spithead pisze M o r n i n g  P o s t :  flota ta m ogłaby, 
gdyby  działo każde co kw adrans raz tylko w ystrzeliło , w  czasie m iędzy w scho­
dem i zachodem słońca 618,000 kul albo bomb rzucić do nieprzyjacielskiej tw ier­
dzy. M ogłaby ona, bez obaw y o rezu lta t, w szystk im  flotom całego św iata 
razem śm iało staw ić czoło.

—  Gmina w E d y n b u rg u  postanow iła prosić rząd  o w yznaczenie kw oty  
pieniężnej na uroczystość obchodzenia pokoju.

—  Z Helgolandyi p iszą: źe znajdująca się tam część legii angielskonie- 
mieckiej otrzym ała polecenie udania się do A nglii. 72 ludzi tylko dobrow olnie 
opuściło w yspę.

P o s i e d z e n i e  i z b y  w y ż s z e j  z dn. 21. Kwietnia. Pan  A lberm arle po ­
daje p e ty c ją  od stanu kupieckiego europejskiego i krajow ego w Singapore, 
w  której p rotestu je przeciw  zaprow adzeniu krajow ej m onety (rupie) zamiast do- 
dotychczasowego dolara hiszpańskiego. System  m onety w S ingapore je s t dzie­
siętny, krajow a moneta (rupie) przedstaw ia w  rachubie wiele trudności i ju ż  
w yw ołała  nie jedno obałamucenie. R ząd plącąc urzędnikom  sw ym  źold w  mo­
necie k ra jo w ej, naraża ich na wiele stra t. Pan Granville ośw iadczy ł, iż rząd  
ju ż  zw rócił oko sw oje na złe z tąd  w ynikające i że m yśli o popraw ie.

Po odrzuceniu bilu wniesionego przez lorda kanclerza, tyczącego się re­
form y biegu procesowego w sądach duchow nych odroczyła się izba.

P o s i e d z e n i e  i z b y  n i ż s z e j  z 21. K w ietnia. — Zajm uje się dyskusyą 
nad urządzeniem  uroczystości z pow odu zaw artego pokoju. W ielu członków 
sądzi, źe tym  przedm iotem  zająć by się teraz nie należało, nie znając szcze­
gó łów  pokoju; w ypada raczej czekać, aż każdy  będzie mógł w yrobić sobie 
zdanie o nim , i o ile odpow iada pokój oczekiwaniom ludu angielskiego, żeby się 
nie zdaw ało , że obchodzim try  u f rosyjskiego rządu. U roczystość ta , mająca 
pew nie trw ać 3 — 4  dni ,  uszczupli zarobku klasie roboczej, nie wiedzieć na co 
i po co. Oświadczono się przeto za odłożeniem tego przedm iotu na później. 
W  komitecie subsydów  w nosi lord R ussel o 60 ,000  funt. szt. dla m uzeum b ry -  
tańskiego, p rzychyliła  się izba do w niosku , nie mogąc atoli zataić sw ego nie- 
ukontentow ania z pow odu zam ianow ania bibliotekarzem pana Panizzi, cudzo­
ziemca. . r , , ni • •P o s i e d z e n i e  izby w yższej  z 24 .  Kwietnia. —  Lord L ynd lm rst  oznajmia
że w krótce zw róci uw agę izby na położenie W łoch i na ciągłą okupacyą k ra ju  
tego przez w ojska austryackie, przez co pow staje wielkie rozjątrzenie, i naraża 
sie na niebezpieczeństwo rów now aga europejska. M arkiz Clanricarde wnosi
0 przedłożenie izbie papierów  tyczących się obsadzenia P arm y przez A u stry - 
aków . L ord  Clarendon odpow iada: izba nie będzie od niego żąda ła , aby się 
rozw odził nad sp raw ą w łoską , sądzi atoli być w  możności dowiedzenia izbie, 
że rząd  ani na chw ilę nie spuścił z oka sp raw y  włoskiej. Obecnie nie je s t 
w stanie przedłożyć izbie papierów  tyczących się sp raw y  w łoskiej, lecz to co 
w ie, powie. Od zabicia księcia P arm y, mówi dalej ford Clarendon, znajdow ała 
się Parm a w  stanie sm utnym , czego, ile mnie się zdaje, księżniczce p rzyp isy ­
w ać nie można. R ządy  je j by ły  m ądre i um iarkow ane, i wiele pokazała ro ­
zum u i łagodności. A le w  Parm ie, k tó rą  sobie ob rały  osoby za siedlisko, 
uganiające się za rozsiewaniem  niespokojności, rząd  słabnąć zaczął, i tam to 
ludzie na żołdzie ta jnych  tow arzystw  będący rozciągnęli sieć sw ych działań. 
S tan  ten w ą tły  trw a ł ciągle, i osoby, k tórym  poruczano śledztw o co do za­
bicia księcia, jako  i te , k tó re  polityczne zbrodnie w ogóle poszukiw ać pow o­
łane by ły , zdaw ały  się zarów no być na śm ierć przeznaczone. G dy z pow odu 
tego niebezpieczny duch zaczął sie objaw iać, i wielka trw oga ogarnęła 
publiczność, w yrzek ła  księżna regeutka w  Parm ie stan oblężenia i au- 
stryacki jenera ł Creneville, jako  starszy  oGcer ob ją ł naczelne dow ództw o. S za­
now ny przyjaciel mój zdaje się przypuszczać, źe w kroczenie austryackie miało 
miejsce w  skutek now ych w ypadków , lecz tak  nie jest. M iędzy Modeną
1 zm arłym  ksiąźęciem P arm y zaw arto układ w  roku  1847 czyli 1848, na mocy 
którego władzcom tych  dw u państw  dozwolonćm było  zaw ezw ać pomocy au- 
stryack ie j, a A u stry a  miała obow iązek, w ysiania dostatecznej liczby w ojska 
celem przytłum ienia w ychylających  się niespokojności. T o  się stało w  r. 1849, 
i od tej pory  ciągle znajduje się w  Parm ie albo w  je j okolicy batalion au stry - 
acki. Gdy stan oblężenia b y ł ogłoszonym , ośw iadczył jen e ra ł Creneville źe nie 
potrzebuje żadnego wzmocnienia. O osobnej in te rw en c ji nie może być 
teraz m ow y, i w ojska znajdujące się w  księstw ie P arm y nie zostały  
wcale wzmocnione. Sądzę — mogę tw ierdzić — że wiadomości gazeciarskie, 
jak mi to i z W iednia donoszą, względem  w ysiania wojsku austryackiego 
ku granicy sardyńskiej są przesadzone i że żadnego w ojska w  tam te 
strony  nie w ysłano! Dalej zapytał się lord  D erby, kiedy^ będą papiery tyczące 
się sporu  z A m eryką przedłożone, przedm iot je s t w ażny , nic należy tracić 
czasu odwlekaniem go. N ikt, — mówi mówca — niepotrafi lepiej od lorda 
Palm crstona w strzym yw ać nieprzyjem ną korespondencyą, aż nareszcie zasko­
czy p o ra , w  której nad nią nie będzie można rozpraw iać.

Na to lord C larendon: N ajpierw szą rzeczą, jak ą  się dziś w ieczór zająłem, 
było to, aby izbie przedłożyć korespondencyą nad A m eryką centralną. Co się 
tyczy  poboru (w erbow ania) w ojska, sądzę, źe papiery tego przedm iotu dotyczące 
będzie można przedłożyć w  pierw szym  lub drugim  dniu przyszłego tygodnia.

P o s i e d z e n i e  i z b y  n i ż s z e j  24. Kwietnia. —  O tw ay  oznajm ia, iż 20. 
M aja zw róci uw agę izby na raport komisyi tyczący  się użycia to r tu r w  In- 
dyaeh, na mocy którego uzasadni kilka rezolucyj. Potem  rozbierała izba niedo­
kładne okręty  przew ozow e i w  ogóle brak i pow olność biegu ich.
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B r u x , e i l a ,  25. Kwietnia. — Dzisiejszy N o r d  odpowiada na niezadowo­
lenie niektórych pism paryskich, mianowicie P a y s ,  z powodu ogłoszenia układu 
z 30. Marca w  pismach londyńskich i bruxelskich i g a z e t y  k o l o ń s k i e j .  
p a y s  nie przeczy całkiem dokładności tekstu, a zwiastuje, że ma być w y to ­
czone śledztwo przeciw tem u, który dopuścił się tej niedyskrecyi. Pismo 
f r a n c u s k i e ,  mówi dalej N o r d ,  pozwoli nam oświadczyć, iż rząd a n g i e l s k i  nie 
przedsięweżmie żadnego w tej rzeczy śledztwa, bo sam aktu tego udzielił kilku

— M ów ią, że rząd francuski podał do belgijskiego notę ,  domagając się 
ścieśnienia tutejszej prasy.

Austrya,
W i e d e ń ,  24. K w ie tn ia .—  Podług g a z e t y  w i e d e ń s k i e j  konsystorz 

książęco-biskupi w zyw ając  wiernych do modłów za szczęśliwe rozwiązanie 
cesarzowej, rozrządził , aby po wszystkich kościołach księża w  modłach swych 
przy mszy św. dodawali słowa: Deus r e f  u p t u r n  n o s t r u m  el virtus etc. 
pro f e l l ' d  p a r t u .

Hrabia Radetzki pozwolił dawniejszemu pensyonowancmu majorowi 
Giacomo Sessa ,  zbiegowi politycznemu G. B. Camozzi i wypędzonemu byłemu 
oficerowi G. Stranlino z P a d u i  wrócić do krajów cesarskich; dwom pierwszym 
przywrócił prawo obywatelskie, znosząc nad ich majątek wyrzeczony sekwester.

  Wiadomo jes t  rzeczą, że przed niejakim czasem biskup wiedeński w y ­
dał postanowienie, wedle którego nie wolno chować protestantów na cmenta­
rzach gmin katolickich. Z powodu tego mieli u cesarza posłuchanie hr.  Bruck 
minister finansów i baron Wirapfen jen e ra ł  feldzeugmeister, k tó rzy  są prote­
stantami.

— Jezuici nabyli niedawno posiadłości blisko Wiednia i zakładają seraina- 
ryum  dla chłopców.

—  K o r e s p o n d e n c y a  a u s t r y a c k a  pisze o ostatnim wykazie budżetu 
dochodów i w ydatków  państwa w  roku skarbow ym  1855:

P rzejrzaw szy  w ykaz ten badawczem ok iem , przedewszystkiem uderzają 
nas pod względem rzeczy dwie ważne okoliczności. Naprzód spostrzegamy, że 
system oszczędności nakazany przez JCKMość przeszedł o ile można do w sz y ­
stkich gałęzi administracyi. Pomimo bowiem stosunkowo kosztowniejszej admi- 
nistracyi z pow odu ogólnej d roży zny ,  ogół zw yczajnych w ydatków  w p o ­
równaniu z rokiem minionym, powiększył się prawie jedynie o większe 
wymagania w  rubryce  d ługów  państwa. T a  wszakże zwyżka wynosząca 
okrągło 6 milionów, sowicie z rów now ażoną  została przez podniesienie się 
zwyczajnych dochodów państ\vra o summę bardzo znaczną 13 milionów. N ad­
miar ten rozdziela się tak na bezpośrednie ja k  i na pośrednie podatki, np. 
w  podatku g run tow ym  wynosi l i  mil., w  podatku domowym \  mil., w  kon­
sumpcyjnym prawie l i i  mil., w  cłach przeszło \  mil., w dochodach tytonio­
w ych więcej niż 2 i  mil , w  steplach, taksach i opłatach sądow ych przeszło 1 j  
mil., w  dochodach z loteryi 200 ,000  złr., w  dochodach pocztowych przeszło 
1-| mil. złr. bankń.

W  obec niezmienionej wysokości w ym iaru  każdego z właściwych poda­
tków, ten znaczny i ciągły w zrost ich w p ły w ó w  przedstawia naprzód z jednej 
strony zupełną rękojmię co do sił podatkowania na rod u ,  z drugiej zaś strony 
odpowiedni w ym iar  podatkow , a nadto naznacza on jeszcze w ogóle pewien 
stopień większej świetności interesów materyalnych, coraz bardziej ożywionego 
rozwoju  handlowego i rękodzielniczego. Najwięcej jednak  musimy zwrócić 
uwagę na to ,  iż zjawisko to zdarzyło  się w  epoce wielkich politycznych u t r a ­
pień i niepewności, a tern samem z nieprzełamaną jak ob y  wrodzoną siłą owych 
żywiołów olbrzymiego postępu jakie w  łonie A ustry i  spoczywają. Również 
w  peryodach skarbowych poprzedzających rok wykazem objęty, ’ widać było 
tęż samą dążność wzrostu w p ły w ó w  podatkowych'; uciążliwy nacisk zawikłań 
wschodnich nie zdołał powstrzymać wzrostu  sił podatkowych w A u s t r y i ; 
a fakt ten dozwala pocieszający w yprow adzać  wniosek, że następne łata po­
koju, pomyślniejsze sprowadzą jeszcze owoce w tej mierze.

Upadek różnicy waluty , która dzień za dniem coraz bardziej zbliża się do 
zera, musimy podobnież wymienić tutaj jako okoliczność mającą niezmierną 
finansową ważność. Z uchyleniem agio nietylko wszystkie płody zagraniczne 
taniej p rzy jd ą ,  ale w  ogóle dążyć bądą do spadku cen wszystkie przedmioty 
opłacie konsumpcyjnej podpadające, dla tego słusznie powiedzieć można, że 
jeżeli tylko w p ły w  podatkowy ten sam pozostanie, będzie on ju ż  więcej w a r ­
tujący o całe dawniejsze agio, albowiem, iż skarb je s t  nabyw cą i konsumentem 
i to w  calem państwie największym.

O gół dochodów nadzwyczajnych w  r. 1855 składa działaczy: z w yp ła ty  
tow arzystw a kolei żelaznych austryackich i z obligacyj indenmizacyjnych p rz y ­
padających na dobro skarbowe w  ilości 5 ,200,000 złr. okrągło.

W  wydatkach nadzwyczajnych w ystępuje  na wierzch nadzwyczajny roz­
chód na wojsko nakazany przez zawikłania polityczne a w ynoszący  101 milio­
nów. Należące do tej również rubryki w y p ła ty  Parmie i Modenie nie wiele 
znaczą.

Z w a ż y w sz y  przeto, że ogól niedoboru w roku 1855 wynosił okrągło 138 
milionów, a nadzwyczajne rozchody na utrzymanie armii w  następnych p e ry ­
odach skarbow ych  zwolna ustępować będą, to jest nadzieja dobrze uzasadniona, 
zwłaszcza mając na względzie nieustanny wzrost w p ły w ó w  podatkowych, że 
po usunięciu agio zniesienie niedoboru tein pewniej nastąpi,  iż zarząd skarbowy 
będzie umiał w  przyszłości tak jak  dotychczas korzystać roztropnie z wszelkich 
okoliczności mogących posłużyć do ustalenia finansów austryackich i takowe na 
użytek  obracac. J

EMkszpmtia.
M a d r y t ,  23. Kwietnia. —  Donoszę, że przystąpią  do przedaży dóbr 

narodowych w  prowincyach baskijskich. Podług wiadomości z prowincyj pa- 
nujc wszędzie spokój. 1 : 1

Z Madrytu  pod dniem 20. Kwietnia donoszą: Wielki przegląd wojska od­
był się dziś w największym porządku. 40 ,000  milicyi i 12,000 wojska re°n -  
, n e g o  z '-'brało się miedzy bramą Ataeha, Prado i promenadą. P 0 nabo­
żeństwie rozdano chorągwie między każden batalion milicyi. Przed minister­
stwem wojny defilowało wojsko przed królową.

‘ Na wczorajszem posiedzeniu kortezów złożył deputowany Alonso do­
wody, z których się pokazuje, że d w ó r  rzymski potrafił biskupom bez wiedzy

rządu  kazać powręczać apostolskie breve upoważniające icli do dania rozgrze­
szeń nabywcom dóbr duchow nych pod warunkami nie bardzo łatwemi. Mini­
ster sprawiedliwości i wychowania publicznego ośw iadczył,  że nie wie nic
0 podobnych postanowieniach, że wszakże poleci w  tej mierze śledztwo.

Turcy a.
Podług załączonego listu ks. B ebutow a, udał się jen. Williams w  to w a­

rzystwie kapitana leesaale w  podróż do głębi Rosyi d. 25. Marca. Depesza 
W . J. Codringtona z d. 8. Kwietnia donosi, że stan zdrowia armii angielskiej 
w  Krymie je s t  zadawalający.

Usięsiwt*a NmMumajskie.
W szystkie  niemal dzienniki wiedeńskie dow odzą raz po raz ,  że A u s try a  

nie chce i nie chciała Księstw naddunajskich za trzym yw ać. R o zp raw y  ich 
w tej mierze mniej więcej podobne są  tym , k tóre  O s t - D e u t s c h e  P o s t  naj- 
pierwej w yłożyła ,  O e s t r .  Z tg .  słusznie nadto dodaje, że utworzenie z obu 
księstw jednego państwa dałoby wkrótce pow ód  do nowej w o jn y  między są ­
siadami, a A u s try a  nie może mieć ciągle R osy i nieprzyjacielem będąc je j są ­
siadem Dzienniki te zgadzają się także i pod tym względem z sobą, iż w oj­
ska austryackie nie mogą opuszczać księstw póty ,  póki organizacya takowych 
wykończoną nie będzie.

Oprócz a r ty ku łó w  ogólnych podaje jeszcze O e s t r .  Z t g .  z P a ry ż a ,  S tam ­
bułu i Bukaresztu na raz  jeden wiadomości tyczące księstw piemonckich, a z nich 
da się zebrać co następuj:  Książe Ghika obecnie hospodar mołdawski, nie
chce pozostać p rzy  w ładzy  dłużej nad czas 71etni oznaczony traktatami (k tó ry  
w  tym roku upływ a), a miejsce jego zajmie może książę S turdza  bawiący obe­
cnie w P a ry ż u ,  k tó ry  lubo dawniej był stronnikiem rosyjskim , teraz wszakże 
stał się wielkim wielbicielem cesarza F rancuzów , a wielkim przyjacielem pana 
D rouyn  de Lhuys .  Książe Stirbej będzie zapewne potwierdzouem na dożyw o- 
tniem hospodarstwie W ołoszczyzny. Korespondent paryski tego dziennika nie 
wyjaśnia pow odów  tej odrazy księcia Ghiki od dożywocia mołdawskiego, ani 
też czy ona jes t  dobrowolną lub tylko przym uszoną. Co do księcia Stirbeja 
nie ulega wątpliwości, iż ma on zamiar utrzymania się p rzy  Woloszczyznie
1 dla te o-o w ystosow ał obronę przeciw zarzutom czynionym sobie przez komi­
sarza tureckiego Derwisza baszę o zbyteczne ku Rosyi przywiązanie. Nota 
Derwisza do P o r ty  w tym przedmiocie dawno ju ż  znana w  ogólnych zarysach 
wtedy jeszcze, kiedy tenże zjechawszy do Bukaresztu w ścisłych zostawał 
stosunkach z konsularni francuskim i angielskim tudzież z temi osobami, które 
zanosiły skargi do hospodara. Zarzucał on księciu Stirbcjowi, że wiedział
0 wejściu wojsk rosyjskich zawczasu, że nie opuścił k ra ju ,  kiedy mu to uczy­
nić kazano, lecz zw ołał radę d y w an u ,  aby  go ta prosiła, iżby pozo­
sta ł ,  że pobierał pensyę z Petersburga ,  że zamiast do S tam bułu  wyjechał do 
W iednia ,  że p rzyczynił się do wcielenia milicyi wołoskiej w  szeregi rosyjskie 
itd. W  odpowiedzi hospodara usprawiedliwiony jes t  każdy z zarzu tów  uczy­
nionych, lecz i zaskarżenie i obrona nic są dziś ju ż  w ażne, chyba gdy by  sta­
nęły na przeszkodzie utrzymaniu go przy  rządach na dalszy czas; bo gdy  mo­
carstwom idzie o spieszne załatwienie sp raw y  księstw, przeto będą chciały za­
pewne utrzymać wszystko co się da na dawnej stopie, a tern samem i hospodara.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  29. Kwietnia. — Od kilku dni bawi w  mieście naszem p. A n­

toni L esznow ski, redaktor G a z e t y  W a r s z a w  s k i ej , znakomitego dziennika, 
k tóry  nietylko w Królestwie lecz i w  Księstwie licznych posiada zwolenników
1 wielbicieli.

K c y n i a ,  26. Kwietnia. —  W  dniu dzisiejszym widziano na Noteci pa­
row iec , przew ożący  z Bydgoszczy ładunek 600  centnarowy. Parowiec ten, 
pod nazw ą »Kuryer«, przeznaczony do u trzym yw ania  komunikacyi pomiędzy 
Blblągiein i Berlinem, odbyw ał podróż na wązkiej i krętej rzeczce z n ad z w y ­
czajną powolnością.

O s t r z e s z ó w ,  24. Kwietnia. —  W czora j odbyła się tu  d ruga konferen- 
eya pastorów  gmin ewanielików polskich tutejszych. Po rannem uroczystem 
nabożeństwie, na którem byli obecni posłowie powiatu ostrzeszowskiego i odo- 
lanowskiego, roztrząsano podobno na konferencyi poobiedniej potrzebę założe­
nia szkoły dla nauczycieli ewanieliokich polskich, k tórych  niedostatek w  osta­
tnim szczgólnie czasie powszechnie został uznany.

IW i a tiftm ości literackie,
Z listów 1. J. Kraszewskiego w  G az.  W a r s z a w s k i e j  zamieszczonych 

przytaczamy ustęp tyczący się poezyi Lenartowicza:
T e  prześliczne, tak świeże, tak now e, tak natchnione a tak pros te ,  tak 

cudnego wdzięku poezye Lenartowicza, my tu ty lko znamy z w yją tków , bo 
do nas biednych jeszcze nie doszły. Ale na to poczekać możemy, bo ta wiązka 
świeżego kwiecia nie uwiędnic a p rzetrw a wiele, nie zestarzeje się, nie przeleci 
po nad głowami, jak  inne u tw o ry  tegoczesne, które wiele narobiwszy hałasu, 
już  poszły do skrzyni zapomnienia.

Ja  z prób jakie znam Lenartowicza, widzę więcej w  nim niż ukazanie się 
p ięknych poezyek, widzę wschodzącą zorzę nowej epoki poezyi u nas ,  n ow y 
rodzaj ,  now y kierunek, widzę w  nim koryfeusza pros to ty  i p raw dy , widzę 
pierwszego poetę co samoistnie zaśpiewał z duszy. Mgliste apokaliptyczne 
rapsody, ckliwe szlacheckie gaw ędy, ja k  szpitalne elegije rozkochanych i szalo­
nych. wszystko to zużyte , przelało się nam przez u szy ;  pragnęliśmy świeżego 
czegoś, prawdziwego, coby thnęło naszem życiem i zawiało nas wonią zagonu 
rodzinnego... w oń  tę dał nam Lenartowicz.

Niezmiernie wielkiej wagi symptomem je s t  to, że mu wszyscy ró w n o  z za­
pałem poklastięli, naw et ei którym kierunek jego mógł być antypatycznym. 
Wrócim więc do żródla  zdrowego, do prostoty, do p raw dy , zejdziemy z obło­
ków i św ią tyń  które w  nich zdziecinniała budowała fantazya, na ziemię, z któ­
rej jasne nad głowami widać niebiosa... a! dzięki Bogu!

Poczya w  ostatnich czasach poszła drogami któremi ła two jej było zabłą­
dzić, stała się zamiast obrazowej i plastycznej, symboliczną, aiiegoryczną, 
m ystyczną , pytonissą,  do której potrzebą było komentarzów, rym ow aną  de- 
klamacyą, w ym uszoną ,  e rudycyjną  lub umyślnie ciemną, grała komedyę, 
wodząc nas w śród  mgły swojej ,  a chcąc nam wmówić że zaprowadziła 
w chmury...  może też raz powrócimy do domu i u jrzemy niebo swoje i słońce?

Jeśli się tego doczekamy, może to winni będziemy Lenartowiczowi, k tó -
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rego poezje otworzą wrota nowe 
stego zdroju.

r<1
do

i obłąkanych opamiętają, zwrócą do c z j-  każdą rzecz skaziło wyszukanie! Zbytek obmyślenia, chłód rozumu, którego
do tej sprawy nie tyle potrzeba; nigdzie tu oryginalności najmniejszej, chyba 
w »Tomirze« i ■'Tajemnicach Owoców« , gdzie oryginalność stanowi miesza- 

pięknego, z dziecinnćm i dziwnie nieforemnem i nieudolnem.
sp i

Już to

obudzi 
nig 
byt
palma pierwszeństwa i odwagi!

A odwagi bo też było potrzeba, żeby obok tego, co się u nas w tej 
chwili poezją nazyw a, obok często wzniosłych, ale nigdy naturalnych, nigeły 
prostych i jasnych , improwizacji Deotymy, że innych nie wspomnę, wyjść 
było z lira wiejską i zaśpiewać tak z duszy pieśń dla siebie, dla doliny i lasów, 
dla Boga," bez oglądania się na ludzi i podsłuchiwania echa. Wielkie często 
piękności improwizatorki, o której wspomnieliśmy, tak są skażone nadętością, 
ułneganiem się za efektem, za dowcipem, za nauką, za świetnością tak dekla- 
matorskie, ie  nam niekiedy poezyą jezuicką XVII. i XVIII. wieku przypomi­
nają. Nigdy tu nic prosto popłynęło z serca, z duszy, natchnione, szczere,

Przybyli do Poznania 29. Kwietnia.
I I A Z A l t :  Kwileeki z O b c r -Z ed l i tz .
H O T E L  I t Z V ' M S K !  i i U S C I I A : H e y n e n  7. B a rm e n ,  l l i r s c h  7. B er l ina ,  Rbhlioke 

/. W ro c ła w ia ,  W ii r f c l  7 R o g o źn a ,  A n d rz e jew s k i  7, K o w alew a .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  Al V L I  U S A  : Madai z Kośc iana ,  S ta h lb e rg  z Gniezna M ark .  

w a ld  z 1’i ly ,  H in zp e te r  z Ś m ig la ,  .Szol towski z N ie ch lo w a ,  M it te l s ta d t  z K ruc l iow a ,  
O s le r  z Drezna,  N el lessen  z S t .  Denis

H O T E L  B A W A R S K I :  B loc iszew ski  z S m o g o rze w a ,  h r .  M iączyński z P a w i o w a ,  
S u c h o r z r w s k i  z W ę g ie r s k a

H O T E L  l ) U  N O K D : K am ińsk i  z P r z y s ta n e k ,  Ł ą ck i  z Z em bow a.
H O T E L  P A R Y Z K I :  L ich tw a ld  z l i e d n a r ,  L i th a u e r  z W ro c ła w ia ,  

z S c h w e tz .  ,
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  I le n s c h e l  z Ś r o d y ,  Palii z L a n d s b e r g a  n. W ,  K ra k au  i I l a u f  

z Skwie rzyn.C  n. W .
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  N ik lass  z B ie law  i Scb i i l t  z C zempin ia .
H O T E L  K R U G A : M agdeck i  z S z a m o tu ł ,  P u lv e r m a c h e r  z Bydgoszczy .
W  M I E S K A N I U  P R Y W  A T N E J !  : R o s e n b e rg  z Ber l ina ,  plac W i lh e lm o w s k i  N r .  

8.  , S k a rży ń sk i  7. G niezna ,  u l .  M ły ń sk a  Nr.  18  , C ybu lsk i  z D ąb ro w a ,  sw .  Marcin 
N r .  61

J u n g  i R osko

Dnia 28. Kwietnia o godzinie 4tej z rana 
zakończył swój żyw ot doczesny W i n c e n ty  
T y s z k ie w ic z .  Obchód pogrzebowy zwłok 
jego odbędzie się w G ry  le w ie  na dniu 2. 
Maja z rana o godzinie dziesiątej.

OBW IESZCZENIE.
Doniesiono nam powtórnie, że na lewym brzegu 

W arty , który w  bliskości D ę b in y  do miejskiego 
pastwiska należy, bezprawnie kopią piasek, ładują 
na czółna, i spławiają.

Przez to zabiera się nietylko własność miejska, 
a sprawia się i to złe, że przy wysokiem wezbra­
niu W arty  ze szkodą dla miejskich pastwisk i łąk tym 
więcej wymula się piasku z dołów przez ciśnięcie 
się wody, który w  dal zasypuje trawę i row y od­
ciągowe. Rozporządziliśmy więc, aby przestępców 
tego rodzaju fantowano i wedle prawnych przepi­
sów, znajdujących się w §§. 42. i 48. oraynacyi po- 
lowej z dnia 1. Listopada 1847. do kary pociągnięto.

Poznań, dnia 21. Kwietnia 1856.
M a g is t r a t .

OBW IESZCZENIE.
W edle ugody z Panem C o r v in u s  sporządzi ten­

że w biegu tegoVoku dokładny plan tutajszego miasta.
W  tymże każdy grunt dokładnie umieszczony bę­

dzie.
W szystkich szanownych posiedzicieli gruntów  

wzywam y, aby Panu C o r v in u s  i jego pomocni­
kom dozwolili przystępu i odrysowania swych g ru n ­
tów  i dali mu potrzebną informacją.

Poznań, dnia 21. Kwietnia 1856.
M a g is t r a t .

~  OBW IESZCZENIE.
Dnia 27. Maja z rana od godzimy 10. w  C h o c i-  

czce  pod W r z e ś n i ą  z pozostałości po ś. p. Ur. 
A n d r z e j u  D o b rz y c k im  sprzedawane będą przez 
publiczną licytacyę najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatę pięć koni cugowych, kilka po­
wozów, szory, złoty zegarek, srebro stołowe, me­
ble, sprzęty domowe, bielizna, pościel i garderoba,
0 czem niniejszem publiczności się donosi.

W rześnia, dnia 22. Kwietnia 1856.
K r ó le w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  W y d z i a ł  II.

W alne zebranie Tow arzystw a Naukowej Pomocy

Eowiatu Ś r e d z k i e g o ,  w skutek postanowienia 
jyrekcyi głównej w P o z n a n i u ,  odbędzie się w 

Ś r o d z i e  dnia 15. Maja r. b. w czasie i w  lokalu 
zw yczajnym , na które Szanownych Członków
1 Obywateli powiatu zaprasza K o m i t e t  właściwy.

Zaprasza się na Missyą wielką, do ggporo- 
WU  P0,i  G o s t y n i e m ,  trwać będzie do 4. Maja.

A U H C Y A .
W  środę dnia 30. Kwietnia r. b. przed południem

0 godzinie 10. sprzedawać będę w podwórzu Spe­
dytora F a l k  F a b i a n  przy Sapieżyńskiem 
N r. 15.
1 p ra w d z itr e  szlą sk ie  i S p r a ­
w d z iw a  p ra ln ię  śiohrtnanna,

jako też Si a  t r ę  w partyach po \  eetn. a to przez 
publiczną licytacyę najwięcej dającemu za gotówkę. 

JLipschitz, Król. Komissarz aukcyjny.

A u k cy a  w in a  szam p ańsk iego .
W  piątek dnia 2. Maja r. b. przed południem o 

godzinie 10. sprzedawać będę w  podwórzu Spedy­
tora F a l k  F a b i a n  przy Sapieżyńskiem Nr. 15. na 
rachunek zamiejscowego domu handlowego

9 0 0  butelek w in a  sza m p a ń ­
sk iego  C licquot

w partyach po 10 butelek, a to przez publiczną li­
cytacyę najwięcej dającemu za gotówkę.

K iipS C h itS  9 Król. Komissarz aukcyjny.

!! NOWY WYNALAZEK!! SSS
P a t e n t o w a n e

PODESZW Y
wody nieprzepuszczające 

z gummowej żywicy
którą każdy wszelki gatunek obuwia 

sam sobie podzelować może,
wynaleziona przez

EDWARDA EICHMANN W HAMBURGU
do nabycia z przepisem używania jedynie.ty l­
ko w  głównym składzie u K zeo ita  2Elł“ 
g t a f i ł s k i e g o  w Poznaniu, w Rynku Nr. 54. 
i w przybocznym składzie u *5.1®. S Ł l lo l l a  

w G r o d z i s ' i u .

Jestem każdego dnia z rana do 10., a po obie- 
Izie od 2 —5. godziny do mówienia względem s y -  
F i l i t y c z n y c h  c h o r ó b ,  c i e r p i e ń  s k ó r n y c h  
i l i s z a i  wszelkiego rodzaju.

gir. A ugust S joewenslein , 
Na starym Rynku Nr. 53., pierwsze piętro.
Nauczyciel praktyczny, który Seminarium głó­

wne w  P o z n a n i u  zwiedził, wzawodzie swym już  
od kilku lat publicznie i prywatnie pracuje,,m uzykę 
[na fortepianie) udziela, życzy sobie od Sgo Jana 
przyjąć miejsce domowego nauczyciela. Blizszą 
wiadomość na listy frankowane A* MS. Poste re­
stante M iłosław .

Dobra w  powiecie Ś r e d z k i m  położone, da­
wniej do Ekonomii Królewskiej należące, teraz na 
własność oddane, 1* mili od P o z n a n i a ,  3 mile od 
Ś r o d y ,  A mili 0d szosy z P o z n a n i a  do K o ­
s t r z y n a  prowadzącej odlegle, są z wolnej ręki do 
nabycia, a warunki kupna mogą być u niżej pod­
pisanego przejrzane.

Dobra te zawierają około 640 mórg włącznie 36 
mórg ląk, dobrej pszenicznej roli, wielki, dogodny, 
obszerny, całkiem z palonej cegły pobudowany dom 
mieszkalny z sklepami, potrzebną ilość budynków 
gospodarskich, piękny ogród owocowy i warzy­
wny przy domu, ,  mają niejakie dochody w pienię- 
dzaeh i są aż do Śgo Jana 1856. r. wydzierżawione.

Inwentarz gospodarczy jest wprawdzie własno­
ścią dzierżawcy, tenże jest jednakowoż zobowiąza­
ny, tyle takowego dotychczasowemu wydzierża­
wiającemu podług taxy, nastąpić mającej na grun­
cie pozostawić, ile wydzierżawiający żądać będzie.

Około 2. części ceny kupna mogą na gruncie po­
zostać, j  część atoli musi być wypłaconą.

Poznań, dnia 14. Kwietnia 1S56.
Z e m s o h  , Radzca Sprawiedliwości.

Drelich na wańtuchy gładki i w  paski, jako m 
też płótno na wańtuchy do 62 funt. ciężkie, j |  

_  jak  najtaniej poleca A n to n i  S c h m i d t .  ®
§ B S B 0S S S 0® S S S G B O a 0 ® aseSSSBSJS0083»

M ak u ch y ln iane i rzep iow e
w najlepszym gatunku przedaje tanio

S k ła d  ga zu  i ra fiu er y a  o le ju  
A dolfa  A sch ,

ulica Zamkowa Nr. 5. niedaleko Rynku.

Kurs giełdy berlińskiej.

Fabrykat ten doświadczony, którym każdy 
w  kilku minutach wszelki gatunek obuwia sam 
podzelować potrafi, znalazł pokup w całej 
Europie, a na wystawie powszechnej w P a­
ryżu  życzył cesarz francuzki M itp o lc o i l  
U l .  wynalazcy szczęścia!

F u n t  t e j  m a s s y  k o s z t u j e :  
z najlepszego gatunku . . . .  25 Sgr.
z drugiego g a tu n k u .............. 20

D o p a r y  p o d e s z e w  p o t r z e b a  t e j ż e  
m a s s y  w e d ł u g  g r u b o ś c i  6 do  8. l u t ó w ,  
takowe są więc o Wiele tańsze  jak 
skórzane i trwalsze i wody nieprzepuszczające.

P ra w d z iw ą  A m erykańskff ku ­
k u ry d zę  koński żęto ze składu Radzcy 
ekonomicznego pana C. G e y e r  w D r e ź n i e  otrzy­
mał w komis i przedaje tanio Spedytor

M oritz S. Auerbach.
K antor: przy Dominikańskiej ulicy.

W  czasie nadchodzącego jarm arku Sgo W ojcie­
cha jadać można w mojej oberży w  każdej porze 
dnia a la carte, table d’hote zaś od godziny 1 —4ej 
w  południe. Za dobrą kuchnię jako i dobre napoje 
zaręcza się. Gniezno w  Kwietniu 1856.

*$• MrnuliOwski, ulica pocztowa.

Dnia 28 .  K w ie tn ia  1856
S to Na \)v. k u ra n t

Ja p a p i e ­
rnio?.

g o l o w i -
z n a .

P ożyczka  r z ą d o w a  d o b ro w o ln a  . . . . 41 — 10 0 )
d ito  z ro k u  1850 .  . . . H 101 —
dito  z ro k u  1S52.  . . . 4 ł 101 —
dito 7. ro k u  1853. . . . 4 9 6 i —

d i to  z ro k u  1854 .  . . . i i 1 0 1 “ —
Obligi d łu g u  s k a r b o w e g o ........................ 34 -* \ 86ł-

d i to  p re m ió w  h a n d lu  m o rsk ieg o  . . — —
dito  M archi i  E l e k to r a ln e j  i N ow ej 34 —

101dito  mias ta  B e r l i n a ................................ i i —

dito  d ito  ............................ .... 3-2 - ---
L i s ty  z a s ta w n e  M archii  E l e k t  i N ow ej 31 95 —

dito  P r u s  W s c h o d n i c h .  . . 3? — 911
d ito  P o m o r s k i e ....................... 3 ; - 9 4
d i to  W .  X. Poznańsk iego 4 — 99 1
d ito  W .  X. Pozn .  ( n o w e )  . 3  i — 8 9 1
dito  Sz ląsk ie  ............................

GO 
| —

dito  P r u s  zach o d n ich .  . . . 3* —
B i le ty  r e n to w e  Poz nańsk ie  . . . - • 4 — 9 2 ’

L o u i s d o r y .............................................. — 11 1 4
A kcye  kole i Żelazn.  S t a r o g r  Poznansk . 4 h 9 8 {

Stan Term om etru i B arom etru , o ra z  k ieru n ek  wiatru
tr Poznaniu .

Dzień
Stan te rm o m e t ru

na.imzszy naj w y ż .

21 .  Kw ic t . +  0 ,  3  •’ +  9 0 *
22 .  “ +  3 , 0 ° +  9 6 "
23.  " +  5 , 0 “ +  13 5."
24.  •> +  4 , 1 ° +  13 .
25.  » +  4 , 5 ° +  18 0 "
26 .  » +  7 . 0 ° +  19 4 ”
27.  . +  7 , 2 " +  1 9 , 5 "

S ta n  j 
b a ro m e tru .  I

W ia t r .

2 7 “  9  8 " ' t P o ł u d  zach. 
2 7 "  9, 2 ' "  jP ó ln .  zach. 
2 7  ' H f  0  'T T o ł n d .  zach. 
2 7 “ 5 8 'T P ó l n .  z a c h .  
2 7 "  11, 0  "11’óln zach .  
2 7 "  7, 3 " '  [Z achodni .  
2 7 "  5, 6 ' "  fP o łu d .  w .


